
G A Z E T A  POZNAŃSKA.
Nro. 16.

w S o b o t ę  d n i a  25. L u t e g o  R o k u  1 8 »5*

O B W I E S C Z E N I E .

P r e f e k t  D e p a r t  a m e n t  u P o z n a ń s k i e g o *
Przy kończącym się teraz przechodzie armii Polskiey pod rozkazami IW . Generała B tn lg sm a > 

interess D epartam entow y, interess sczególnych O byw ateli i m ieszkańców, pow oduie mnie przystąpić 
do ułożenia rachunków w trybie przepisanym , ile p roduk tów  artnia Polska w całym D epartam encie 
w  przechodzie swem skonsumowała. Pom im o w ydane dyspo/.ycye, uskutecznienie tego dzieła źadney 
zwłoki niecierpiące, podlega nieiakim  trudnościom  ,  z p rzyczyny , iź zdarza się, źe O bywatele i G m iny 
w dostarczeniu woysku żywności i fu rażu , Magazyny zastępować m uszą, z złożeniem zaś k w itó w , 
nieco się odągaią., dfa których b rak u , ogólny rachunek wszystkich w ydatków  ułożony bydź niem oźe, 
a l łu  przynaym niey iest niedokładnem . Uczyniwszy iu i  to doświadczenie, i chcąc oraz zapobiedz 
uszicodzeniu O byw ateli i G m in , wzywam w szystkich, kogo się to  tycze, żeby maiąc w ręk a  swych, 
f e l l o e  d o w o d y ,  na dostarczone woysku p roduk ta , 2łoźył ie bez naym nieyszey zw łoki do resp . 
P ip refek tów , poczóm dostaruzone produk ta z M agazynów zw rócone sobie m ieć będzie , albo 

rzypadku m om entalnego niedosta tku , odbierze k o n tra -k w ity , nadaiące m u prawo do przyszłego 
t.ynadgrodzenia. Komu zręczniey będzie do mnie samego te kw ity podać, nieodmawiam przyjęcia 
o n y c h , i wydam po znalezieniu ich legałnem i, przyzwoite dyspozycye względem wynadgrodzenia 
cUięrych niemi produktów . Ofiaruiąc tę  pom oc, ostrzedz oraz m uszę, iź nieskładaiący odebranych 
©a woyska kw itów  w przeciągu dni ośm iu, swoiey własney przypisze wini’e ,  ieżełi takowe późniey 
przyięte i w ynadgrodzone nrebędą.

P o z n a ń  dnia II. lutego 1815.

podpisane: h  P O  N  I  N  S K I.
Za Sekretarza G eneralnego , Ł e k s z y c k t .

P r e f e k t  De p a r t a me n t u  Poznański ego.
Podaię d 0 publiczney wiadom ości, iź dnia 27. m. b . przedawane będą w  tuteyszym  głów nym  

M agazynie, poślady pszenicy, ży ta , nieiaka ilość mąki zm ietaney, i k rup  nadpsutych, przez publiczna 
łłcytacyą; na k tó rą , do kupna tych artykułów  mających w olą, wzywam.

P o z n a ń  dnia 2 0 , Lutego 181&
podpisano.- J. P O ^ N S K I .

Za Sekretarza Generalnego i  J. L e k s z y  c k i .
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Z  W arszaw y dnia  ?<?• Lutego.
Dnia 4. dawnego a 1 6. nowego stylu b. m. 

obchodzono tu uroczystość urodzin Wielkity 
Xiężney Rossyiskiey, 3 'ary i Pawłow/iey.

Z  Konina d. ij. Lutego igij. roku. \  
„ W  dniu dziaieyszym pułki pierwszy i drugi 

jazdy, składające drugą brygadę woyska Pol
skiego z korpusu JW . Hrabi Krasińskiego, 
Generała  dywizyi, na mocy otrzymanych 
rozkazów wyruszyły ztąd do Kłodawy z pra
wdziwym żalem Obywateli i mieszkańcom 
powiatu  Konińskiego. —  Przez sześciomie
sięczny pobyt w Powiecie tuteyszym nietylko 
Oficerowie, ale żołnierze zyskali sobie pra
wdziwy szacunek przez zachowanie się na 
kwaterach, gdzie każdy raczy za członka 
familii, niż za kwaterunek był uważany.

Podprefekt tak z własnego uczucia , iako 
t e ż  obligowany od wielu Obywateli, rna honor, 
dziękuiąc Dowodzcom wspomniopych puł- 
lców, równie iak korpusowi Oficerów za 
przykładne utrzymanie karności, iako też 
żołnierzom  za prawdziwie braterskie obcho
dzenie się z mieszkańcami, dać im przez 
ninieysze publiczne podziękowanie dowod wy
sokiego poważania i naysczerszego szacunku.

S z y m a n o w s k i . *

Z  W iln a  dnia 23. S tyczn ia  d .s .
(z Kuryera Litewskiego.)

W  przeszłym numerze (5łym) gazety naszey 
umieściliśmy uwagi *) względem L is tu  O fi
cera Rossyiskiego , z gazety Petersburgskiey 
Jnwalida  w yięte; teraz tenże sam list w dzien
niku Petersburgskitn , nazwanym Syn oyczy- 
Zfiyy wydrukowany, wytłómaczyivszy udzie
lamy naszym czytelnikom.

L i s t  O f i c e r a  R o s s y i s k i e g o  
z  W iedn ia  p isany:

„Zapytania W M P an a  względem Polski,

Zobaczyć Nro. 13. gazety naszey pod na
pisem : z Petersburga dnia 2, Stycznia.

Niem iec  i W łoch  zdaJą s ię  potazytcać, i l
wy myślicie, że Im perator A lexander  przy
był tu dla nauczenia się polityki, woienney 
sztuki, geografii i poiityczney ekonomiki*od 
Lorda Castlereagh. Rzecz warta zastano
wienia, że wy. Panowie Anglicy, żadnym 
sposobem niechcecie zgodzić się ze zdrowym 
rozsądkiem niektórych obcych Monarchów, 
chociaż częstokroć to bywa z waszą szkodą. 
Niemożna nieprzyznsć, że Imperator Ros- 
sytski ma niektóre dośw iadczenia  w polity
cznych l woiennych działaniach. On poznał
siłę innych Mocarstw tak w gabinetach, jako 
i na polu bitwy. On widział Panuiących, 
ich Ministrów, podd anych;  rhówił z n im i; 
1 wy możecie bydź pewni, że on lepiey od 
każdego Angielskiego Lorda  zna stosunkową 
silę swoiego Mocarstwa, i iego polityczne 
korzyści. Nadto zaś wcale iest nieprzyiemnie 
odbierać przepisy temu, ktoich niepotrzebuie.

„M teraznieyszym czasie polityka Im p e
ratora bardzo iest prosta. On nieżąda niczego 
wiącey, iak tylko gruntownego i trwałego 
pokoiu ; lecz do tego celu niemożna dostąpić 
inaczey, iak przez układy , któreby oddalały 
wszelką polityczną zazdrość, żni-sczyły wszel
kie polityczne intrygi, i wszystkie woyny 
zaczepne, oraz pokusy do zawoiowania obró
ciły w niepożyteczne przedsięwzięcia. —  
Nienależy zostawiać przy dworach Monarchów 
i Kiążąt ani pożądliwości, ani boiazni. Cztery 
Mocarstwa stałego lądu : Rossycr, A ustryn^  
Francya  i P ru ssy , s% zg°dne i iednomyślne 
względem tego prawidła, j zostaie tylko za
rysować punkta ich granic. Lecz niech uparte 
przesądy ludzi, maiącyćh rozum ścieśniony, sta
wią przeszkody do zawarcia powszechnego po
koiu; Imperator A lexan der  postanowił zabez
pieczy ći ustalićspokoyność północney Europy. 
Niepodległość  Królestwa Polskiego byłaby 
wcale niezgodna z planem stałego pokoiu. 
Dosyć iest,  chociaż powierzchownie znać 
polityczny stan Europy } i spoyrzyć bez



uprzedzenia na ogół ludu w Polscze ,  ażeby  
się o te in przekonać. .Nadto żaden rostropny 
człowiek nie może o tern pomyslic, ażeby 
Im perator Alexander zgodził się na wywró
cenie tego przedmurza swoiego Cesarstwa, 
i tórego wystawienie tyle krwi kosztowało. 
Oprócz m o ż e  piędudziesiąt osób, wreszcie 
cały n a r ó d  P o l s k i  nieźąda przywrócenia 
dawoieyszego oddzielnego Królestwa; albo
wiem uważa podług swoiey rostropności, źe 
pod iednym panującego w Hossy i Alexandra  
b e r ł e m ,  może używać pokoiu i bezpieczeń
stwa. Niem a ludu w E uropie, któryby 
mógł używać większey wolności cywilney, 
i tktoregoby narodowe opinie izwyczaie mogły 
bydżwięcey  szanowane od rządu, iak w Roisyi.

„Co się tyczy G erm anii, Im perator Ros- 
gyiski od dawna iuź żąda, ażeby ludy tey 
ziemi były połączone w iedno polityczne ciało, 
pod Rządem iednego sukctssyinego M onar
chy. W  ten czas 'Germania  byłaby Węgiel
nym kamieniem polityczoey budowy Europy , 
i Centralnym punktem wydoskonalenia cywi- 
łizacyi i prawodawstwa. Może bydź , źe na 
Kongressie zdążą oznaczyć tylko plan konsty- 
tucyi, k tó rey  skutkiem będzie oswobodzenie, 
ile możności, Królów i Niąźąt Niemieckich 
od wszelkiego obcegb wpływu, i wystawienie 
korzyści dla ludów G erm anii, w przedmiocie 
początkowego zatrudnienia rozmaitych iey 
®7ądców. Im perator Rossyiski niechce mieć 
źadnego wpływu na G erm anię, lecz nie
m oźe pozwolić, ażeby ta ziemia była placem, 
na który{n FranCya i Anglia  mogłyby na 
przyszłość rozwiązywać swoie zat*fgi, i że
by Pan tuąCy w Niemczech  na nowo przy- '
z km i woyg^^ obcych Mocarstw fta łono swo- 
ley oycżyspy^

i ,H in o ite r  obrocony został^ w ’Królestwo, 
a e y PJ"zez to dogodzić osobistey Wyniosło
ści Aięcia ejenta tVielkiey B rytan ii i lecz 
to me ńada temu żadnego wpływu na ogólne 
anteressa stałego lądu, Anglikom wpRj0

dzie przeprowadzać swoie pieniądze do N ie
miec, ieźeli to m abydż dla nich z pożytkiem; 
lecz Jego Królewsko Honowerskiey Mości ni® 
będzie pozwolono wysyłać swoich poddanych 
z Niem iec, ażeby ich stawiać w szeregach 
Rrytańskich do boiu w Ameryce y lub w in- 
ney iakiey części świata.

„  Co się tyczy Królestwa Bełgickiego: ta 
nieszczęsna budowa, niemoźe przynieść nsy- 
mnieyszego pożytku dla tey familii, dla któ
rey iest założona. Belgowie i Hollendrzy 
nigdy niemogą składać iednegó narodu. Ic h  
opiniie, rtligiia i mieysćowe zwyczaie zupe ł
nie są różne. Nadto zaś, tam niebędzie ani 
militarney granicy, ani politycznego spoie- 
nia. l a m  niebędzied wewnętrzney siły rno* 
gącey bronie granic; i iakokolwiek tron zo
stanie tam urządzony, niemoźe iednak wzbu
dzić u narodu powszechnego zaufania na 
swoię trwałość. Angielskie dyplomaty Utrzy
mywali podług swego zwyczaynego to n u , 
„  źe przez założenie Belgickitgo Królestwa ,  
będzie zupełme zniszczone kontynentalne 
sysłem a , źe od Tagu  do Elby  wszystkie rze
ki i gościńce Europy będą odkryte dla pro
duktów i przemysłu Angielskiego.“ T rudno  
iest odpowiadać ludziom, którzy ogłaszaią 
prawidła, niebędąc W możności dowieśdź 
ony.ch. To  ie6t pewna, źe wszystkie drogi 
dla handlu Angielskiego zostaną przecięte, 
iezeli tylko wymagania Rządu Angielskiego 
przymuszą przedsięwziąść len środek. W zda
rzeniu kłótni z itórenikolwrek badź z vpier- 
Wszych Mocarstw Stałego lądu, Wszystkie si
ły, I tóremi tylko Anglia może rozporządzać, 
n itbędą mogły w teraźokyszem położeniu 
tntefcSsow E uropy , ani prżez trzy miesiące 
bronić Bełgickiego Królestwa, i każdy nawet 
póspolitegó rozsądku człowiek może widzie, 
-.e Belgickie Królestwo musi.Zostać przyczyny 
tych kłótnj. -— Tak tedy życzę wcześnie A n 
gielskim kupcom składać swoie towary lepiey 
w Fletyndze, aniżeli w Antwerpii.



j^lEjlteressa 'Włoskie ćhldko bafdzjpys^ po
w ik ła n e ,  aniżeli Polskie i jSiemieckic. M o
carstwa, maiące bezpoś-e.dui związek z U'ło~ 
tikami^ ffą AuStrya i F r nacja. Pierwsza  
-z ruch, usiłuie wznowić dawny swoy wj !yw 
vt Europie,; a F ran cja , chociaż ,>ie do
świadcza żadnego poniżenia, zriaie się iednak 
bydź ścieśnioną w teraźmeyszych swoich gra
nicach. Jeżeli Anstryn  .zostawi A u ra ta , 
na tronie Neapolitańskim, na ten czas mieć 
będzie w pływ  na całe W łochy. F rancja  
w  tak tn razie zostanie oddalony od polity
cznego  świata, i .zamkniętą w pierwszych  
swoich obrębach, bez związku czylifamiliy-  
nego  przymierza z Państwami zewnętrznemi, 
przynaym ńiey , ieżeli wy niechcecie, ażeby  
ona wstąpiła w związek niepodobny. Frau- 
Cy/t nie ta i iost osłabioną, ażeby jrnogła za
przestać na tern położeniu. Austryacka po
lityka m oże przyczynić ynzględem W łoch  
w iele  zawikłania, którego skutki dadzą się 
U CZU Ć  drugim narodom.

(Ukończenie następnie.)
Z  Petersburga d. if. Stycznia d.s-

D o n ieś l iśm y , że Pani Janson, dozorcZy- 
ui domu wychowania w Londynie, przez P. 
Doktora Hamelfl, przesłała n a  ręce J W . Mi
nistra spraw wewnętrzny* h , Hadzcy tayne- 
go, KozodifWlewa, odzienie takie noszą dzie
wczęta w pomienioTjym domu wychowania, 
dla złożerfuia Cesarżouey Jeymości, Maryi* 
Nayiaśtiieysza Pani, przyiąws/y od Ministra 
spraw wewnętrznych to odzien ie , rozkazała 
m u oświadczyć imieniem swoicrn podzięko
wanie dla Pani fjfnnson, a -na znak naywyż- 
szego ukontentowania, przesłać w podarku 
złoty  Jermoar, 'brylantami i turkusami ozdo
biony.

W niedzielę, dnia t ogo t. m. JQ. rzeczy
wisty Radzca tayny, Xiąże Jmć Alexander 
K ur:ikin , dawał witIki bal i w ieczerzę. któ- ' 
ją bytnością swą zaszczycić raczyła N .-Cesa-  
3-zpwa Jeym ość, MaryaFederowm, z W W..

X X . Mikołajem i M ichałem ,  ot&z K ię . 
źniczką /illiią. Znakomitsze osoby p ld  q» 
boiey i  Ministrowie zagraniczni również się  
na nim zr.aydowali. W spaniałość, wesołość, 
uprzeymosć, przyiemność w zabawach, s ło -  
"m ) wszystko na tym festynie odpowiadało  
zmuomey gościnności szanownego gospoda-

S y«idaTnhko0b0tę’ t0iCSt: d' 9S°. . . °  w roczrunę mtszczęśli wev

(ro u 79 3} w tuteyszym kośc ie le  katolickim 
odprawiło £ię nabożeństwo żałobne, równie  
za Króla Jim. Ludwika X P I } ia ło  też m a ł
żonkę it go Maryą Antonią Austry*cką, tu
dzież syna ich Ludwika X F ll.  i siostrę kró.  
lewską Elżbietę. Poseł Francuzki przy tu- 
teyszyrn dworze, Hrabia Hooillet, kilku dnia- 
mi p u r w ty ,  zaprostł na ttn żałobny obrząd 
znakomitsze o so b y ;  ]jtzi ie Z€roraddz€^
mieszkańcy tuteyszey £toiify również się na 
nim -znaydowali.

Uazeta Rygska Zuschauer, z Petersburg 
g a  pod dniem ą. Stycznia, donosi: JO. Xią. 
zą (jo licyn , Radzca tayny, Członek Rady  

anstwa i głownio zarządzaiący sprawami du- 
-c lownemi obcych wyznań ,ppzez rozkaz nay- 
wyzszy mianowany z o s ta ł , Kuratorem Jene-  
ralnytn Cesarskiego Towarzystw.. Dobroczyn
ności. Caztta Petersburgska  umieściła ob
szerny opis zbawiennych działań tego Towa
rzystwa. Choyne dary Cesarza Jegomości 
były dotąd całym funduszem tego zakładu. 
Xiąźe Jmć Kurator Jeneralmy wezwał publi
czność do powiększenia tego funduszu pr3ez 
dobroczynne ofi, ry. Chcący póyśdź za tak 
chlubńcm wezwaniem raczą przesyłać swe  
ofiary: do Cesarskiego Towarzystwa Dobro
czynności- w Petełsburgu, w .pałacu Micha
łowskim.

Ze Lutom dnia 14. Lutego. 
Przypadła dnia 12. rn. b. rocznica urodzin



N . Cesarza I Króla, naszego  nay ra iło śc iw szego  
M o n a rc h y ,  o b c h o d z o n y  tu b y ła  ze  w szeik iem i 
u roczys to śc iam i .  D n ia  » l *» *ail0 w wigilią 
t e y  r o c z n ic y ,  grali A k t o r o w i e  sceny P o lsk iey  
w tu te y sz y m  rzęsis to  ośw ieconym  t e a ,rze ,  
p r z e d  b a rd z o  l i c z e n i  z g ro m a d z e n ie m  korne-  
-dyę: Henryk Z ł  n a  i o w a c “ > 1 śp iew ali
w śró d  ok lasków  zas to sow any  do  u roczystośc i
polones wokalny*

iNazaiutrz odprawiła Się w kościele kate- 
{Jralnym'wieika msza, na którey znaydowali 
*ię J W ,  Ftldzeigmeister Baron H itler, Ge
nerał d o w o d z ą c y  w ( ja llicy i ,  JVV.  Wice
prezes Bządu kraiowego, Kawaler ^ e r z y  
Oechsner, wszystkie Władze cywilne i woy- 
s k o w e ,  Magistrat, znakomita obecna we 
IjWOV/ie Szlachta, i wielka liczba osob z in
n y c h  stanów. Zanoszono w świątyni gorące 
modły do Pana Zastępów o zachowanie 
w naydłuźsze lata drogiego życia Monarchy, 
który wśród 2oletniego twardego boiu, za 
dobro Europy naywiększe ponosił ofiary i do 
flezęśliwego ukończenia woyny stanowczo się
p r z y c z y n i ł .

Przed kościołem stała w paradzie dywizya 
grenadyerów; na rynku zaś paradowały bata
liony woyska i korptisy tnilicyi mieyskiey, 
a za miastem znaydowały się z działami Ce
sarska i mieyska artylerya, które podczas 
nabożeństwa, po wystrzałach z ręczney broni, 
Og' ia dawały.

Generał dowodzący i JVV. Wice Pre- 
ees Kządu kraiowego dawali dnia tego wielkie 
obiady, ba których spełniano przy huku dział 
toasty za zdrowie N. Cesarza i N. Cesarskiey 
Jamilii.

Wieczorem grano w napełnionym widzami 
teatize d r a m a  Niemieckie: W ierność Mo-

t f • *■ ,
fiarcneW, i odśpiewano przed zaczęciem 
onego i  zastosowany do obecnych okoliczności 
Niemiecki hymn narudowy przed ozdobionym 
portretem N .P a n a ,  który ttfidze uyr/awszy, 
po  txzyktoĆ4 „ M i e c ł i  ż y i t ! “  zawołali,
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i okrzyk ten po ta ld e y  strofie hym nu powtó
rzyli.

Świetne nakoniec assamble u  J W , Gene
rała Barona Hiller a , na których około 300 
oboiey płci znaydowało się osob, zakoń
czyły tę  uroczystość.

Z  Wiednia dnia tf Lutego.
Xięiniczka Maryn E sterhazi dała dnia 5. 

bal dla dzieci, na którym N N . Monarchowie- 
znaydować się raczyli.

Dnia 6. dał Xiążę Metternich świetny 
festyn balowy, na którym panowała żywość 
1 wesołość. Po nim nastąpiła wieczerza, 
na ktorey gust połykał się ze zbytkiem. 
N N. Królowie Pruski, Bawarski i Duński, 
W. Xięźna B eatryx , wszyscy Arcy Xiążęta 
i wszyscy będący tu Xiąźęta znaydowali się 
na tym balu i wieczerzy.

Spodziewana tu iest Królewna Bawarska," 
dla którey przeznaczone są pokoie w zamku 
Cesarskim, zamieszkałe dawnidy przez Kró
lową Bawarską.

Xiążę Wellington wchodząc dnia 2. t. m. 
na bal maskowy, przyiąty był muzyką, po
święconą zwycięztwu iego pod W ittorią od« 
niesionemu.

Dostrzegacz donosi pod dniem 13.: „L o rd  
Cartlereagh dzis lub iutro opuści Wiedeń^ 
udaiąc się powrotem do Londynu.u

Gazeta Pragska zawiera następujący pry
watny list z W iednia  pod dniem 31.Styc.zhia:

„O d  kilku dni widać coraz żywsze przygo
towania do odiazdu obecnych tu Monarchów. 
N . Królowa Bawarska wyiechała ztąd dnia 
dzisieyszego o godzinie g. zrau3 dia powró
cenia na łono swoiey f.imili, a N. Cesarzowa 
Rossyiska kazała takie przygotować podróżne 
poiizdy swoie. Przygotowano także wszystko 
do odiazdu N. Cesarza A lexandra; widać 
oraz, źe i reszta bawiących się tu znakomi
ty Oil gości ąjotuie się do wyiazdg.”
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Z  Berlin* dni* zi. lutego. godnym imieniem, leźli ie w •

Przybyły tu z Hamburga Rossyiski Gene- o b ic iu  cenić umiecie, bez wątpien:a u ' 
izWUiavZbtteWskl. .w yiechałdo /f  arsżawy. Naszym, przttnieSzkiwaiacvm ,br.aciolH 

K,ói. W. K o , , , , , , , , ,
uechał iln IViednta. a G e n e ra ł -Muinr 40na n,i i ,  • ■ u- /» dzic, zasłużony oddacie spp WI8dUw0Ść . lymtobraci

orzy poświęcatąc się całkiem służbie Przed- 
S3rdz<ł wszelkiemi świata marno-

świadectwaTł Uka^  I™ innty naSr° dy PrÓCZmyź o n;clWłasnfcS ° ,.sornieni3. Lecz rna-.

uczuć o b o ie tn o fr 'nnt.e î! m3myz *m datiź __Aił lcil b raci?  Nie! Na-. o o   , , “‘nuusc  rch. braci P
dnia 23. Stycznia r. b. pogłoskę próżno niebędę się odzywał do 
Bildeny. na która f v Ikn złv myślności Chrzfirtta^o,..,..

wyiechał do W iednia} 
lJurgas do Ruppina.

Z. Karlsruhe d. 4. Lutego.
Tuteysza gazeta dżisieysza zawiera nastę- 

puiycy artykuł: „ Z  naywiększym gniewem
wyczytuieiny z Francuzki ego D z i e n n i k a  
S p o r ó w  z dnia 2 3 . “
ti czycy się hadeny} na który tylko z ły  
duch garstki naypodleyszych ludzi naszych 
czarów mógł się zdobyć. Także gazeta Zu- 
richska z dnia 27. p. m. opowiada prawie 
podobny nędzny niedorzeczność. Lubo po- 
dzis dzień wydawcy gazet częstokroć 6taraiy 
się bawić swych czytelników kosztem prawdy, 
to iednakowoź należałoby się spodziewać, źe 
przynaymniey niepowinniby posuwać swey 
bezczelności do tego stopnia, iżby rozrzucali 
tak podłe wieści względem szanownego N ie
mieckiego rzędćy, ktorego przeszło million 
podaanych z chluby oycem swoim mianuie.14

(W ieść ty głosiła o abdykacyi.)

Z  Bazylei dnia 4. Lutego.
Odezwa do Chrześciiaństwa, Gustaw* 

A aolf*, .Kięcia H o l s z t e i n - E u t i n ;  
ogłoszona w kościołach w Bazylei roku 
2-83 5 E ry  Chrześciiańskiey.

■Czynimy wiadomo Chrześciiaństwu, iż 
Sułtan Wspaniałey Porty Ottornańskiey po
zwolił Nam zwiedzić święte miasto. Dopeł
n i ł  on iedno z naydroższych Naszych życzeń. 
Przedmiot świętey ciekawości zNaszey strony 
został za taki uznanym i ocenionym od Mo- 
n a r ih y ,  który, lubo w Naszey religii nie 
wychowany,, umie czystość iey szanotvac,

myślności Chrześciiaństwa." 7 ^ ° '
w dostatkach żyiecie, i Wv , . fZy
religii używacie wszelkich o °  W SWjSt0 ĉ* tc/i prerogatyw bytu 
waszego, mezaponunaycie o J óżl h J
świętego grobu, p.łnowanego iuż nie orężem 
braci Naszych, lecz ledvnh * u
l«h modłami. Obym

v . moim przybyciem
m ó g ł  to przynaymniey  d0 nich wyrzec-  Tak 
mo,  bracia,  tak Chrześci jaństwo'  ^ u i e i e  
wami, a lbowiem czcicie i ,nie J e z u . Sa

roku Pana Naszego i Zbawiciela 8 l5
(P°dP-) _ Gustaw Adolfa

H olszte in-E utin ,

Z  Paryża dnia to. Lutego.
sem •°7/c°WZa? era R° d wskrzfcSZOnym naPi- 

• y Francuzkie, z  B ort R oy(tj  n a

wyspie Martynice, długi rapport z dnia r 2.
, ru. m a > opisuięcy zaięcie znowu w- posia

danie tey wyspy, wykonaną przysięgę w;er.
nosci, 1 wszystkie uroczystości, z które mi 
Gubernator, Drabia Faugirand , wprowa
dzonym został. *

Gała nadzieja Burbonów we Francy i  zasa
dza się na domie Orleańskim. X ia , Ludwik 
Filip. Orleański, urodzony dnia 6. Paździer
nika 1 7 7 3 , zaślubiony dnia 25. Listopada

,  , • w ------------------------------ ------------------ 1809 zM arn  d w a h ą ,  Corka Ferdwand*
11 i- t T  ”? elk,Przyl(ład Przez to> lź uznaie / V., Króla Sycyliyskiego, urodzoną dnia q& 
wyroki Boskiey opatrzności. Chrześciianie! & wietnia 1 78 2 , ma dwóch synów • i ) F e r - 
w y ,  którzy pię chlubicie tak świętym i czci dym nd* F ilip* X i ^  d a r tr e s ,  urgdzon.



vr Palermie dnia 3. W rześn ia  i 8 ' o ;  2) L u 
dwika Karola F ilip a , Xięcia Nemours, u r o 
dzonego w P a r y ż u  dnia 25. Paździerri. 18*4* 

D nia 6. L o rd  Fitzroi-Sommerset, miał, 
iako  pe łnom ocny  A ngie lsk i  Minister, p ierwszy 
audyencyą u  K ró la ,  n a  k tó re y  z ło ży ł  swe
lis ty w ie rzy te lne .

Gdy się Król dowiedział,  iż kilka osób 
pow aży ło  się przybydź.na  bal dany w pałacu 
T u iler ie s  przez Xigcia Berry} niebędąc za- 
proszonem i, rniał uśmiechaiąc się powiedzieć: 
„ M n ie  one w tern naśladow ały , ia także 
przyszedłem  n ie p ro sz o n y ”

P i s m a  publiczne donoszą , i ż  P oseł Króla 
Joachim *1 Neapohtańskiego o trzym ał teraz 
m i e s c e i g ł o s  w wydziale W łoskim  w IV  iedniu.

G e n e ra ł  Sarazifl ż ą d a ł  od Ministerium 
Angielskiego 60,000 funt. szterl.  za podane 
BW p la n y , mnięnjaiąc, źe  to on p okona ł  Bo-
napartego.

Gnegday przeprow adzono około  okien N . 
Kró la  wystroionego w o łu  Karnawalskiego 
W pośród świetney kałwakaty i z muzyką, przy
grywającą u lubioną  aryą F rancuzów . N. Pan  
i X iążęta  pokazali się w oknach ,  a lud  wy
n u rz a ł  z tego powodu naywiększą radość.

N. Król m ianow ał H rabiego Ludwika de S t. 
P rie s t , chorążym białego sz tandaru  i pi*r- 
wszym krayczym swego d o m u 1 i korony. 
U rząd  ten piastował ostatniemi czasy V icom te  
de St. Priest,  k tóry pad ł  ofiarą rewolucyi.

Gazety nasze zawieraią następuiącą ro z m o 
wę > którą m iał p rzybyły  tu podróżny  A n 
gielski, P dn D ouglas^  w miesiącu Styczniu
j, Bonapartem  na wyspie Elbie:

Bonaparte: W  ialum zamiarze W P a n  tu 
p r z y b y ł e ś ?  D ouglas: C hcia łem  widzieć
wielkiego m ęża. B. W olałbyś W P .  powie
dzieć dziworoda. Zkąd W P .  teraz p rzyby
w asz?  £?. z Aten. B. W idzia łeś  tam 
W P .  zapew ne rozwałinyy sczątki. P rzeie- 
chałześ W P .  przez NeapolP Co porabia 
M urat? D . Zaięty iest urządzaniem swego

77 =*
woyska i zabezpieczeniem sobie swego pań
stwa. B. Wątpię, żeby dobrze wyszedł. 
Murat iest niekiedy Bohatyrem od godziny 
1 1. przedpołudoiowey do godziny 5. wjeczor- 
n ey. Czy widziałeś W P. Papieża? D. Sta- 
w iony^byłem  przed Jego Świątobliwością. 
B. Ten starzec ma nayuporczywszą stałość. 
Niesłusznie, żem się z nim dobrze nieob- 
chodził. Widziałźes W P. Er-ancyę po po
wrocie Burbonów? Jakiż iest stan kraiu? 
D. Obecność Burbonów żywą niemal u wszy
stkich sprawiła radość; rzadko się natrafi na 
malkontentów. B. Należą oni do tego , co 
im płaci; robią wiele wzrasku za pieniądze 
i t. d.

Pani Stael zwrócone zostały a,000,000 
franków, które iey oyciec, P. Necker, zali
czył niegdyś rządowi Francuzkiemu. Jeżeli 
do kapitału przyłączona będzie prowizya za 
lat S5, tedy wypłacić się maiąca summa, 
przeznaczona za posag dla Panny Stael^ 
wynosić będzie 4,250,000 franków.

Uwaźaią, że, wyiąwszy iednego Marszałka, 
wszyscy Marszałkowie otrzymali królewską 
ozdobę iilii.

Cambaceres i Lebrun  dostaią po 80,000 
franków roczney pensyi; Muraire 30,000, 
Merlin de Douai 30,000; każdy złożony 
Senator 36,000.

D z i e n n i k  S p o r ó w  pisze co następuie: 
„Czytaliśmy list z Rzym u  pisany w ostatnich 
dniach m. Stycznia, w którym między ipnemi 
donoszą: Ze wzgórzów Rzymskich dokładnie 
widzieć można obozuiące w bliskości woyska 
Neapohtańskie. Późnieyszey daty niena- 
deszły tu żadne ztamtąd prywatne listy. Roz
chodzi się teraz pogłoska, że Oyciec S. udał 
się z członkami świętego Kollegium do zamku 
świętego A n io ła , z mocnem postanowieniem, 
znieść raczey wszelkie przeciwności, auiżeji 
wdać się w układy. Część osady Rzymskiey 
miata otrzymać rozkaz, ażeby pociągnęła do 
Forli,(t
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JDziennrk Paryzkim ówir Rozmaite pi.ni* wały sJę M e  . 0*o!w*»> A ,

publiczne prawiły o poruszenm h, które przyięęia, aniżeli podatek m a L o w y  
woyska Neapolitanskie uczynrc miały przeciw Pan ^ ; Niech mi }  *
Rzymowi. Stemwszystkiem mc 0 tern z pe- szać szanownego Kanclerza J u  ■
wnością niemożna powiedzieć. Nasza kor- proste zapytanie wyraźny ’u d z ie l i  Z o Z  
respondeneya Włoska zawiera w tym przed- wiedź, odp©»
miccie co następnie: „M iedzy dworami K a n c l e r z  T*Kv e t .  u iw- •
Rzymskim i Neapolitańskim ziawiły się nie- zamiarem r owey r _ ł* ,est moim
porozumienia. Konsul Neapoiitański w R z y  maiątkowego. 1 0 £ ’C °  łV £ !n o ' m n i e  podatku 
tnie doznawszy nieiedney przy krości, schro- Pan W hitbread  u '
n ił się pod płasczyk milczenia. Przy odeyściu względem działań K o '^ 0 “ “ które uwagi
ostatnich dwóch gońców, wszystko wróżyło na co Kanclfcr3 Izby
zupełne zerwanie między oboma dworami, działt Poczytuię się za umocow' odP°wie*
Niewiadomo dotąd na czem się zasadza rożnie- dadź żadney odpowiedzi j w; ■ ne®°.' me'
siona pogłoska, ie  Murat wkroczył do Rzymu  dodadi, iż postanowiłem ieScze
5 i j « . . .  . czezac co do teco-

t .  przedmiotu na przybycie L nrri. . ,  >
(Listy z Wyższych IVłoch z dnia 3. m. b , nownyek Reprezentantów zao ’

odebrane w iiV?VrK/V,niezawierały aniiednego cznie zaspokoi. ewiae ostai®-
słowa o wkroczenia N eapoli tańczy kó w aa
grunt Rzymski.) Z  Madrytu d. St .

Zniknęła niestety wszelka „ 1 • * *
Z  Londynu dnia 10. Lutego. dnieyszego postępowania z t  -,216' 3

Wczoray zagakmy został Parlament li- Propozycye Ministra Cevalios era,'lWarn*' 
eznern zgromadzeniem. łone od Króla, zostaną bez skrnkl Pochwa“

P . Pomonby zapytywał się w niższey izbie mnicho-wska nowy tryumf o d n i^ J
Kanclerza izby Skarbowej, czyli Minieterium się ona nawet wiekszeeo nab a ' ’ł  t
postanowiło utrzymać podatek maiątfcowy, kiedykolwiek i «,h ..•  acwPływu
lu b  znieść go całkowicie. , H iń fa » * "  ’ A s t r o m ,  rządzić

Kanclerz Izby Skarbowey: Z a m i a r e m  rest Król mianował •* Ł u .
moim, przełożyć dnia 17.Lutego pod rozwagę dła Ameryki. ai yc ■ u ernatorow
.Izby pew ne, a z. przychodami tego kraiu Upewniają, źe Infant Don W w  zamyśla 
wi z w itk u  będące ważne środki, i mogę wstąpić do któregokolwiek zakonu I
oświadczyć, iż utrzymanie podatku maiątko- ie  ten zasczytny wybór padoi * * * €m, 
we go nie należy do środków, które zapro- Franciszkański, który go zapewne* z  n ^  
ponuię, ehyba, iżby pokóy z Ameryką nie serdeeznieyszą przy imię radością. (W w b 
z^*tał Potwierdzonym. (Słuchaycie I Słu- mości Angielskie żopią g0 z Infantką Po-tu-

P an  Ponsonby: Czy wolno Izbie rozumieć ^ 
to w ten sposób, i i  zamiarem iest nader sza-
nownego Kanclerza, uchylić zupełnie poda- '
lek maiątkowy?

Kanclerz Izby Skarbowey: Istotnie? Chy- . Ttndnł i
ka , iiby proponować się naaiące środki zda- s f , /



, .. ę
Dodatek do Gazety Poznańskiey Nrp. 16.

) ■ >  ; .. .

W Ł O C H Y .
P a p ież  wydał, iak w iadom o, d. 1 . Stycznia  

w zg)ędem  karności duchow ney b u b ę ,  po którey  
s p o d z ie w a j  ie w f ałTch W m ęęh  m ocn e  
sprawi wrażer»e » i z e  uprzątnie w iele  nad-  
u źyciów ,'  które od w ieków  kościołowi Kato
lickiemu w oczach  wszystkich o św iecon ych  
i pobożnych  Chrześciian w ie le  szkodziły .  
R z e c z o n a  bulla lest bardzo długa i zawiera  
w iele  urządzeń, tyczących się w ew n ętrzney  
izew nętrzn ey  policy i k o śc io łó w , ubioru X ię ż y ,  
tudzież postępowania  ̂ które zachow yw ać  
maią w o g ó ln o śc i , a w  sczegó luośc i  podczas  
sprawowania obrządków d u chow nych  za ko
śc io łem  i w kościele.

W  3 3 cim artykule to m ięd zy  in nem i prze
p isano: „Z akazu ie  się  wszystkim D u c h o 
w n y m ,  D y a k o n o m ,  Subdyakonom  etc. ch o 
dzić do teatrów w xięzkich  sukniach. Z a 
brania im  się  zu p e łn ie  bywać w  teatrach 
W Środy i Soboty. —  Teatra m u szę  bydż  
p rzez cały  rok każdego Piątku zam knięte .

A rt.  3 7 ^ 7  tak op iew a;  „Zab ran ia  się  
wszystkim X i ę ż o m , należącym  do zak on ów  
i urrfiesczonym przy k ośc io łach ,  trudnić sie 
professyam i m ech an iczn em i,  tudzież zosta
wać. w dom u iakim pod nazwiskiem RurgrU- 
b iego  ( Maestro di CClsfl)  lub dozorcy.

Art. ąoty  wyraża: „ P o n ie w a ż  kazania są
t łu m aczen iem  s łow a  B o ż e g o ,  przeto w szy 
stkie o s o b y ,  uczęsczaiące na n ie ,  powinny  
mie,c odkryte g ło w y  i nie dawać żadnych zn a
ków p ochw ały  lub n ieukontentowania i f. d.“  

N ic  (piszą  gazety  Rzym skie) n ie  dbwodzi  
bardziey mądrości Oyca S . ,  iak te urządzenia, 
których domagała się od dawna opinia pu
b liczna dla p o ło żen ia  tdmy rozw oln ioney  
obyczaynosc i i karności feościelney.

Pisma publiczne donoszą z kraiu G e n u eń 
sk ie g o ,  iż rząd w  ’Genui tym czasow y skła-

daiąc powierzoną mu w ła d z ę ,  wyraził  w ie-  
dney z odezw  6woich, iż pr.iwa ludu G e n u eń 
skiego do n iep od leg łośc i  nie m ogą b ydź zn i-  
sczon e,  a przeto osiviadcza się  przy w in n e m  
uszanowaniu  dla M o c ars tw  sprzym ierzonych,  
przeciw sam ow oln em u  czynow i w cie lenia  
G en u eń czyk ów  do Królestwa Sardyńskiego,

. iakby to sarno uczynili ich sąsiedzi,  gdyby  
ich  stolicę i kray do w iększego  iakiego kraiu 
przyłączano.

G azety  W ło sk ie  zawieraią nasfępuiący list 
z Genui ku końcowi Grudnia r. z. p isany:  

„ L u b o  nam G enerał A ngie lsk i w o d ezw ie  
sw oiey  o  w cie len iu  kraiu naszego do kraiów  
Króla Sardyńskiego wielkie ztąd pożytki gbie-  
c u ie ,  wątpimy a to l i ,  abyśm y ie odnieśli ,  
bite w iele  sob ie  ob iecuiem y po oycowskirn. 
rządzie Króla Emanuela. A  p o te m , ty le  
ón ma poddanych i tak liczną familią, iż n ie  
potrzeba wkładać nań n ow ych  obow iązk ów  
w zględem  innych  lu d ó w ,  ktqre wszystko od  
niego przedziela. N aypierwyzy pożytek, któ- 
rysrny niż od n ieś li ,  ie s t ,  że  iesteśm y zarzu
ceni zdaw kow em i p ien iędzm i Piem ontsk iem i.  
Nieraz iuz Jud w o ła ł  pp u licach: Niech iy ie  
S.' J a n  C hrzciciel! 4‘ ( W iz e r u n e k  tego
Świętego  iest  na dawnych p ien iędzach  G e
n u eń sk ich )

Gazeta t  r a n c y  i p isze z Genui pod d n iem  
7 . Stycznia co n a s tę p n ie : ,  „Stan n -s z  iest  
zatrwazaiącyrn. W ie lk ie  zaburzenie u m y 
s łó w  m ięd zy  lu d em  panuie. G en era ł  A n - 
gielski D alrym ple  pifeałdo Króla Sardyńskiego  
p rosząc ,  aby nie przysyłał woyska P iem o n t-  
skiego ani do m iasta, ani do kraiu G e n u eń 
sk ieg o ,  bo za bezp ieczeń stw o  iego  n ie ręczy.  
N i e  nawidzitrny tc-raz A n g l ik ó w .  A m e r y 
kanie po zn isczen iu  miasta IVnssyngtomi 
nie  byli  tak rozjątrzeni przeciw A n g l ik o m ,  
iak m y  teraz p o  odstąpieniu biednego kraiu
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naszego. —  Prezes Rzeczy pospolitey, Pan R o z m a ite  wiadom ośc i
Serra, składając urząd, wydał mocną odezwy Gazety Wiedeńskie, które w obecnvct 
do ludu Genueńskiego, w którey przemawia chwilach, zaiste wyłączne maią prawo naz* 
do  Mocarstw, aby zabezpieczyły mepodle- wad się urzędowymi, od ogłoszenia o w i i '  
głość ludu od wieków wolnego i sarn sob* wiadomych czytelnikom dwóch urzędowych 
się rządzącego J a pozbawionego wolności deklaracyi z dnia g. Października i Lbto- 
w chwili, kiedy m u tą powrocie obiecano, pada ciągle zachowuią milczenie, co 1  
L u d  zgromadzał się po rynkach publicznych, tyczy działań knncrw^c i 
w y k r z y k u i ą c :  NiechzyieRzplita Genueńska! z tey s t o l i c y  dochodzą d ^ V * *  8 a r ' , e  S J 3 e ! ; rw /r S l T ' -  .< * * ' ° * * ™ ! itrr.,P oszed ł  do mieszkania ,ego , aby go oglądał, szłych tamże kartach geograficznych państwa
lecz on wytechał z (jetiui zaraz po złożeniu Pruskiego w roku i 8 15.
urzędu.“  Podług  prywatnych wiadomości, pisze ga

zeta-Wrocławska, ukończone są obrady kon- 
Dzienmk Rzymski z dnia 25. Stycznia de- gressowe, z wyglądaią codziennie ogłoszeń 

nosi:  „ N .  Król KarolEmanitel1T. (starszy w tey mierze.
brat rządzącego teraz Króla Sardyńskiego), Gazety Francuzkie wznawiają pogłoskę, i i  
chcąc się tern mocniey oddać swey pobożności, Nowa Hiszpania ogłosiła się za niepodległą 
uda ł  się wczoray do klasztoru St. Andrea(li- i twierdzą, i i  w Madrycie otrzymano wia- 
Quirinaie, nowieyatu wielebnych oyców domość, i e  Wice-Król Calleja łącznie z na- 
3 ezuitÓw, który był niegdyś szkołą; cwanie- czelnikiem powstańców Morales ’ —ogłosili nie

pobożnością • o-'. TT. 1 ” ■*-----------   d<5hytkami wy-
nies i o Europy} którym to końcem potrzebne 

.Szebeka la BeataFirgine, na którey znay- przewozowe statki w Vera-Cruz zastaną, 
dowało się siedmiu Jezuitów, chcących się
udadź z Palermy do Turynu, była w nie- "" ■
bezpieczeństwie rozbicia się przy wyspie p. .
Elbie, ale Jednakowo dostała się sczęśliwie Rola z 40 morgów* ? %  ' kwadra to-
do Liwomy. _ Sterawszystkiem oświadczono wych składająca $if , do Urzędu Burraistrzowikie- 
Jezuitom , ażeby bez zatrzymywania się 8° 1 Pl« rskiego przedmieścia S r z o d k i  dawniey 
w Toskanii w dalszą puścili sie drogę. należąca, w dzierżawę trzechletnią od dnia igo

M aia r. b. zaczynać się tnaiącą, wypusczona be-

Z  Genui dnia ..Lutego. M f
Dowiaduiemy się w tey chwali, iż odebrane przed południem 0 godzinie 10. na Ratuszu Po- 

wczorayszego wieczora przez sztafetę listy znaaskitn w Biórze P r e z y d e n t a ,  na którą hcyta- 
z Turynu, donoszą, ż« za dni kilka będziemy c y$ '"s l 'iscy  ochotę maiący wzywaią sig. 
mieli sczęscie oglądania w naszych murach, P o z n a n  nia 24
N . Króla Wiktora Emanuela, naszego no- P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y .
wego władcę. . O o  z a d z i e r i a w i e n i a .

P om ieszkanie  g ó rn e  w R a tu szy k u  Chwalisze- 
wskirn, tudzież p o dw órze  tamże o p a r k a n i o n e ,  o d  
S w ift  W ie lk ano cny ch  przyszłych w trzechle tn ią
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dzierżawę puscźone będzie - D °  ^ e y ta c y i  t a k o -  
wey dzierżawy n a z n a c z a j  trzy le r r a ln a - 4 > 8- i 
15 . miesiąca Marca r. b . ,  ws*y*k«e o godzin ie  
10. przed p o łu d n i e m , w B .orze P re z y d e n ta ,  na  
k tó r e  . wszyscy do takowey dz.erzawy ocho tę  ma. 
lacy wzvwaia sie. P ° z n a n  d - 2 4 -L u te g a  1815.

 ̂  ̂ p ~ r e z y d e n l  M u n i c y p a l n y ,

£jęj OOk/N. • / I *» łsciflskiego 9
d o b r e m i  celeii^cy obyczaiarni , znaJeśdź może 
mieysce tu  w P o z n a n i u .  W iadom ość powziąść 
m cźna  w r>’« k * Po d  ł*czbą 75 .

D o  s p r z e d a n i a ;
W yd z ia ł Sporny Sądu P a k o  i u P o w ia tu  M ię

dzyrzeckiego. —  Przychyliwszy się do w niosków  
S u k c e s so to w  zmarley  Unverdorben  z  M iędzyrze
cza ,  w moc udzie lonego sobie od  Prześw. T r y b u 
nału zlecenia ,  w y z n a c zy ł  te rm in  do  sprzedania 
rożnych s p rz ę tó w ,  bielizny, pościeli e tc . ,  do  te y -  
że pozostałości należących n a d z ie ń  13. Marca r, b ,  
tu  w M iędzyrzeczu w d om u S. S. JJnv'erdorbtn ,  
o k tó ry m  publiczność ocho tę  k u p n a  maiącą n i -  
nieyszym uwiadomią.

M i ę d z y r z e c z  dnia 13. L u tego  1S15.

D o  naięcia. N  źey podpisani S yn dycy  u p a d ło ,  
ści maiątku JPana Fryderyka W o s id ło ,  A p tekarza  
tu teyszego ,  podaią do wiadomości p u b l ic z n e y ,  iź 
od  Ig o  K w ie tn ia  r. b. d o m  z o g ro d em  i z innem i 
p rzy leg łośc iam i,  u S . R ocha  tu  w P o zn a n iu  pod 
N r .  1 ,  3 ,  3 ,  iako d o  tey raassy należące n ie r u 
ch o m o śc i ,  na rok  ieden są do zaarendow ania . 
O cho tę  maiący do  tey  a r e n d y ,  raczą się u  iednego 
z tychże S y n d y k ó w  zg ło s ić ,  lecz to  hayda ley  d o  
lo .  Marca r. b.

P o z n a ń  dnia 20. L u teg o  1815.
B ied erm a n n , F rtu d en r tich ,

Patron p. j .  d . P. Kupiec i Obyw. Poznl

D o  zadzieriaw ien ia . N a przedmieściu S , R o c h a  
p ity  P o zn a n iu ,  iest o g ró d  ow ocow y 1 i a r z y n n y ,  
Z d o m o s tw a m i ,  0 d W ie lk iey  n o c y  z w olnych rąk 
do  zadzierza'wienia. O  k ondycyach  dzierżawy 
dow iedzieć się m ogą u m n ie  w H ó r e l  d e  S a x e  
na  W rocław skiey  ul icy .

w P o z n a n i u  dnia 22. Lutego 1815.
A . Sterzbtcher.

D o  za d zieria w ien ia . G d y  p ro  Trin i ta t is  1815. 
dzierżawa K am elary inych  pe r ty n en cy ó w  miasta 
B a b im o s tu , iako  t o ;  1) cło  m os tow ego  i b r u k o .  
w e g o ;  2) iarinarczne i t a rg o w e j  3) po low anie  na 
g ru n tach  K am ela ry in ych ;  4 )  i łąka K am elaryina, 
tudzież Szpitalne ro le  i łąk a  z o g rodem  do  tego 
należąca , się k o ń c z y ,  i na trzy lata ma bydź 
za d z ic rzaw ion e , przeto  termina łicytacyi na d z i td  
2 7 .  L u te g o ,  9  i 20. M arca r. b . ,  odbywać się będą 
za każdym razem  przed p o łu d n ie m  o  go d z in ie9 tey  
w  Izbie  Sessyonalney. O ch o tę  do tey dzierzswy 
tna iący ,  na  w yznaczonych  term inach  stawić się 
zechcą i naywięcey da iącem u dzierżawa wspo
m n i a n a ,  pod  w a run k iem  wyższey a p p reb ac y i ,  
p rzyznana  będzie .

B a b i m o s t  dn ia  17. Lutego 1815.
S trarn elsk i, Burmistrz .

D o  zadzierzaw ien ia . PocTaie się do  wiadomości, 
iź w mieście tuteyszem izba fatuszna i sklep pod  
ratuszem , zp raw em  szynkow ania  t r u n k ó w  każdego 
g a tu n k u ,  d o  d o ch o d ó w  Kassy m ieysk iey  należą
c y c h ,  na  trzy  p o  sobie idące la ta ,  rachuiąc  o d  1. 
Czerw ca 1815 r o k u ,  d a  I ,  Czerwca 1818 r o k u ,  
przez publiczną licytacyą nayw ięcey daiącem u 
w dzierżawę wypusczone bydź m aią ;  te rm ina  ł icy
tacyi wyznaczaią się:

1. dn ia  27. Lutego  r. b .
2 . dnia 10. Marca r. b . i
3 .  dnia 20. M arca r. b.

każdą razą o godzinie 9 te y  zrana w B iórze  B u rm i
s t rza ;  na k tó r e  każdy  ni3iąey ochotę  dzierżawienia 
zaprasza się. O  w a ru n k ac h  d z ie rż a w y ,  w B ierze 
Podpisanego każdego  czasu za inform ować się 
można.

P o b i e d z i s k a  dnia  l8 -  L u tego  1 8 f5 -
S zlu m k e , Burm istrz .

D o  za d z ieria w ien ia . C zy n i  się w ia d o m o ,  iź 
w  mieście tu teyszćm  p e r ty n en cy e  K a m e la rn e ,  
iako  t o :

1) Ł ą k a  R adz ie jew ska ,
а )  d ito  P isa rska ,
3) d i to  Ł a w n ik o w s k a j
4) dito  C zaro w ska ,
5 ) d ito  Baycerow ska,
б) Po low anie  na polach mieyskich
7 ) M o s to w e  i b ru k o w e ,
8) C z te ry  iacmarki m ieysk ie ;

w  trzechle tn ią  dzierżawę od  Sw iętey T roycy  1815. 
aż do Sw iętey Troycy  1 8 1 8 ,  przez publiczną licy
tacyą w następuiących  te rm in a c h ,  to iest: p ier
wszy te rm in  dn ia  1. M arca r . b . , d rug i dnia 9. 
M arca i  trz ec i dn ja  4 . K w ietn ia  r ,  b , w ypusczone
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zostaną. —  W z y w a j  się zatćtn wszyscy ochotę  
m aiący, aby na terminach powyższych się stawi,li 
\  Swe licyta podawali.

P o n i e c  dnia 6. lu tego 1815.
B u r m is t r z  miasta  Poniec*

H a  d y ń  i, k i.

* , „ L ' S * S ® li c i  y ,
‘ 1  oh cyt Poprawczej Obwodu R a d o m sk ie *

w z y w a  w s z y s t k i e  W ł a d z e  c y w i l n e  1 w p y s k u w e  '  

ca/ft °  Za.b°>’stwo obwinionego B ła zd *  Gregor* 
« > « «  na dniu 30m. Lipca zbiegłego śledzie ntzv- 

__________ _ d o s t a w i e  r a c z y ł y ,  - i .  T e n ż e

Z g in iony koń . Królewsk. Pruskiemu Puiko- Ptu. Szy dło w 1” ck'ie <1̂ 1 ̂ °  1 ̂ S ,n ’lim ii, 
w n ikow i B u s s e ,  Igo Huzarskiego p u łk u ,  zgi- d n‘e g o , ehudv r ’ 1L w'fI0:,'tu szre-

 ----------  5 * . g włosów^dy. twarzy o k f^ g łey , nosa zadarte-
  -------» n   — j-iu ir. u  j *5*

neła skarogniada Ukraińska klacz wraz z siodłem,  
czaprakiem, derą , trenzlą i rounsztukiem, na 
pcdpierstu blacha oznaczona N .[2, Z reszty ma 
maleńką białą strzałkę; lewe przednie kopyto  
nieco  rozpękmone. Uprasza s ię ,  ktoby klacz tę 
znalazł,  ażeby ią do tuteyszego Magistratu za 
nagrody przystawił.

P o z n a ń  dnia 23. Lutego 1815.

g o ,  w ło só w  b lsd  m l  .  ' ■ ---*■*•
na  tw a rz y  k u  i« ’ k r o z c ,Sci3 z a g a io n y
ż u p a n  b i a ły ,  s n - , j M r o n , e  nosa .  U b i e r  i e g »  
czap k a  z b ia łym ' Jjg® * szula k o n o p n a ;  c i ź m y ,

K i e l c e  d n i a j 0  L u t e r 1 czY ‘ly in  b a r a n k i e m ,  “ “ ‘a 10. Lutego roku 1815.
v H. P i o t r o w s k i ,

N a w r o c k i ,  ą

L i s t
S ą d  P o lic ji Poprawczey O ów,. 1 i 
wzywa wszelkie Władze tak cvwd ‘‘dom sbiege 
s k o w e ,  aby JVawrzmca G rze szk i  ne. u ^ °  1 woy -  
dzieź obw in ion eg o ,  i z aresztu ‘ °  ^ra'
sta Rcdornia  zbiegłego ś l e d z i ł y  1 ,ey î eZ °  mia- 
pod mocna straza do nasze™,, ’r c h w y ta n e g o

L i s t  g o ń c z y .
S ą d  P o lic ji Popraw czej Obwodu Radom skiego  
wzywa władze w oyskow e i cyw ilne , aby Szym ona  
Jandu la ,  o  zbrodnią podpalenia obw inionego ,
podług, niżey dołączonego opisania śledzić ,  przy- ,
trzymać 1 do sądu dostawić raczyły. —  Tenże pod mocną straży do naszego *S d SC J* y taneK®
Szym on  Jandula  iest rodem ze wsi Odtehuwca, którego osoby następujący załącza'^ ° awdy»
p tu  1 Deptu Radomskiego, lat 24  marscy, wzrostu T  , n  ''*er ? s ? aois: —
średniego, twarity pociąg,tey hudęrlawey rumiariey, 
w-lo-ów iaąno-bląd, oczów s iw ych , nosa pocią
g łe g o  garbatego, w sobie sczupły , ma znak prze
cięcia palca ostajrnego c  lew ev ręk i ,  sukmanę  
*'.w'ł s -ar3» kaftan niebieski zg u z ik a m i ,  cz*pkę 
fcapuzę z czarnym barankiem, spodnie i koszule  
płócienny. K i e l c e  dnia 9. Lutfgp. 1815.

F.  P i o t r o w s k i .
N  a w r o- e k i.

^  a  ~ , - ----r i  -W'-JT M t j v w  s s  arv ,
Ten iest rodem z P oznan ia , fcawaLr *!"" 

s o w  1 f a w o r y t ó w ,  t wa r z y  o o c i a e l e v  i h -W?’

A !

z l s * c e  d m ą  j o . Lutego 1815.
P t  o t r o w  s k i ,

N a w r o c k i .

C e n a  z b o ż a  w  P o z n a n i u  r o k u  j S  ‘ 5 *
Dnia s o .  Lutego i 8 I5 . płacił korzec tuteyszy a g a r c y  3 2 .

. i ™ . .  a r  ****1' T  " ■ " • B i w i  ______________ - -  -P sz e n ic y . !  Zyta 
zł I gr. I zł. '
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zl. I gr.
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